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MÓWIĄ ŻE ••• 
KINO-TEATR łem wybitnych artystów rosyjskich TA RASOWA, ZARUBlNA, CZUBELEWA w niedziele i święta . .. akcja przedwyborcza gotuje nam 

wielką niespodziankę gdyż podane 
przez jedno z pism miejscowych kan~ 
dydatury na przyszłych posłów do 
Sejmu są. oparte całkowicie na nie
sptawdzonych domysłach .. 

.. NOWOŚCI 
.•.•..... B u R z A ........• o godzinie 4 p.p. 

.......••••• ..•........• 
Nad ......... ..••..... program 

Wzruszający dramat pięknej dziewczyny, pełnej życia i pragnień młodości Tygodnik aktualności 

' 
Ha lalach eteru 

Aby unilmł\Ć wydatku 
(C.P.C.) Nap,ewno zau~ażył ~ie

ieden z radjosł1;1chaczy, z~ w k~lka 
micsi«;cy po zamstalowamu rad10~
paratu, odbiór 1topniowo stawał się 
coraz gorszy. Słabsze stacje odbie
rane w początkach dosyć dobrze, 
obecnie zniknęły bez śladu. W ta
kim wypadku zwykle całą winę 
przypisujemy jui zużytym lampom, 
które oczywiście trzeba zastąpić no

. wemi. Zdarza się jednak, Że po zmia-
nie lamp, odbiór nie poprawia sic;, 
bowiem przyczyną słabego odbi~ru 
nie są zużyte lampy, lecz wa~hwa 
i n st a l ac j a antenowa. Prawidło
wo I zawieszona antena może pra· 
cować· dobrze tylko przez jeden 

rok. Po upływie tego czasu należy 
il\ qokładnie skontrelować, oczyścić 
z osadu izolatory i linki. Osad po· 
wstaj,cy na lince i izolatorach (sa
dze, kurz i t. p.) powoduje znaczne 
poi'orszenie 1ic; izolacji anteny, sku
tkiem czel'o słabiutkie prądy wzbu
dzone w aritenie obierają sobie ła-
l'ł!ięi!\Z\...R.r.Q~.~ . .!!P. ;l~m!.; ... 1!~~ ... P~~~-z 
ROtrzebnych wydatków związanych 
i~ kupnem nowych lamp, należy 
najpierw 1kontrolowac antenę. 

Jeżeli jui zdołaliśmy wykryć zły 
1tan izolacji anteny, to należy potem 
1kontrolować dokładnie nietylko 
część poziomą i doprowadzenie an
teny, lecz również i kontakty prze
łącinika antenowero. 

., Najdłwze i najkrótsze 
... autłycje 

(C.P .C.) Długość odcinków prze
znaczonych na poszczególne audy
cje w opracowanym przez Polskie 
Radjo proiramie jesiennym, waha 
się od 2 godzin 20 minut do 5 mi
nut, w zależności od~ przeb arty
stycznych i rzeczowyc programu. 
Naogół jednak, zwłasz za w dzia
le audycyj muzycznych, zwyci«;żyła 
tendencja nie rozdrabn ania zbytnio 
poszczególnych audyc j i organizo
wania raczej w ramac jednej wic;k· 
azej audycji, koncer w o odmien· 
nym charakterze. ten sposób ra
djosłuchacz nie b dzie potrzebo· 
wał przerzucać si w kilkuminuto• 
wych odcinkach tematu na temat 
z jednego nastr ju w drugi w pro-
1to przeciwny. Umożliwi to nie 
wątpliwie 1poko niejsze i pilniejsze 
ałuchanie progr mów radjowych. 

Tak, jak w kresie letnim, zwy-
kle muzyka z i«;ksza w progra
mach swój stan posiadania kosztem 
audycyj słown eh, tak w okresie 
zimowym pro es ten odbywa sit; 
w odwrotny porzi\dku. Muzyka 
ustępuje nied ży ztesztą procent 
eksploatowan go czasu na rzecz 
wówioneg-o łowa. W przysztym 
sezonie jesien o-zimowym stosunek 
m~iyki do 1ł a pozostał~mniejwi«;· 
ceJ taki sam, ak w zimie roku ubie· 
głego. Muzyk· czystej nowy program 
zawierać bc;d· ie 58%, reszta zaś przy
pada na aud cje mie1zane i żywe 
iłowa. Rzecz jasna, ie audycje mie-
1zane zawie ać bc;dą również pe· 
wien procet muzyki. 

W obronie 
_kobiety 

podc~s gdy p~i Ir~a ma ce~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tłustą. Szumnie reklamowane środki 
nadają się najczęiciej dla jednej ce
ry, a szkodliwe są dla drugiej. Tyl
ko indywidualne pielęgnowanie ce
ry znakomitemi środkami kosmety
cznemi marki „Antiba" o wielu od
mianach, specjalnie dostosow::mych 
dowłaściwośc;i każdej cery, daje 
znakomite rezultaty, odżywiając i 

Ostatecznie stało się co życzyła 
sobie „opinja" ludzka, rodzina i naj
bliżsi przyjaciele. Zostałem w ich 
oczach stuprocentowym dżentleme
nem żeniąc się z Mirą, która uzyska
ła z łatwością rozwód. Owładn~łem 
w ten sposób bez zastrzeżeń serca 
przyjaciół i znajomych. Mira, ta słod· 
ka „księżniczka z bajki jest najlep
szą żoneczką pod słońcem. Wyrok 
wypadł na jej korzyść. Zapomniała 
ona całkowicie o brutalnym Kazi
mierzu, jej byłym mężu, który po
podobno ożenił się ze swoją gospo
dynią. 

Eryk jest najdzielniejszym sekre• 
tarzem jakiego kiedykolwiek miałem. 

Nie zawiódł on nigdy mego zau· 
fania i stał się naprawd~ dzielnym 
fachowcem i wybitnym inżynierem. 

KONIEC 

upiększając cen;. 
Bliższe szczegóty zawiera ciekawa 

broszura „O pielęgnowaniu urody", 
którą firma „Antaba" (Warszawa, 
Daniłowiczowska 16) wysyła bez
płatnie na żądanie. Jak widzi pani, 
nie ukrywam, czem pielęgnuję cerę, 
może wi«;c pani, pani Ireno, uważać 
mnie za swąprawdziwąprzyjaciółkę'. 

PLAGA 
KRADZIEZY w B~tCHATOWIE 

W ostatnim czasie na terenie 
Bełchatowa grasowała szajka jakichś 
nieuchwytnych dotąd złodziei, kto· 

T A N I E C ra okradała mieszkania. Specjalno· 
• , • • ~ścią złodziei było wykładanie gar-
f łOS'I I ze u deroby, która masowo ginęła z mie-

- • <:.•lr-„'1 niPdn~taff'<!7.0ie DilOOWilO.VC'. h 
Strl•S••z~IJ!Ylftieolnowej powac Policja Bełchatowska postanowiła. j 

W pięknej Magdalenie córce lorda raz .wreszcie zlikwid?wać szajkę. Po 
n ang-ielskiei'O się Reginalda Gaynor dłu~~~yc.h . obs,erwacJach u.dało si.ę 

kochał się z jej wzajemnością Hau- d~hcJI UJC\~ ~ł?wneg;o aranzera szaJ
ber. Podróżując w niezmierzonych k~ ~ło~zieJ~kieJ, ktorym okazał się 
~~g~~h~~w~Azjipaillio~ ru~~~J~u~~~~~ ~mi~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

w sidła złego Trentona, który pra- k~mec wsi Anastazow, im. Bełcha- p I JA L N I A M 11 Q --C- I 
gnął posiąść Magdalenę. Zaczęła sią towek. Ud aresztowaneio odebra· 
walka i pogoń trwająca z obydwóch no cz~~ g-arderoby pochodzącej z mleka w Piotrkowie z br 0 d n 1· a 
stron z wielką zaciekłością. kradziezy. W sobotl(:20 b.m. zostanie otwarta 

W trakcie tej pogoni Hauber przy NO• przy ul. Słowackiego Nr. 4 (przy 
pomocy przyjaciół zdołał wyrwać z ZEM . w . PLECY ogrodzie Bernardyńskim) pijalnia 
rąk zbrodniarza ukochane' i powró- mleka, urz~dzona i prowadzona na 
cił z nią do ojca, który złamany UbieałeJ· niedzieli we wsi· Włodzi'- ó ·· 1" k. h A ·1 " 
wiekiem i ciężkiemi przejściami <;il(Ź· 0 wz r PIJa n warszaws ic „ gn u · 
ko zaniemógł. mierzów, g-m. Łęczno koło Przygło- Lokal został gruntownie odnowio-

W raz z Hauberem znajdował wa odbywała sit; huczna„zabawa"o- ny i przygotowany pg. wymo-
się Chary Teshe, który świetnie znał grodowa połączona z tańcami. W gów nowoczesnych urządzeń techni-
. d trakcie tej zabawy został uderzony cznych i higjenicznych. 

się na me ycynie. Dzięki jego po- w plecy nożem jeden z uczestników Cóż to jest pijalnia mleka? Jest 
Gocy ud3to.6 się ocalić życie lorda libacji Wacław Vrabek, który doz- to nowoczesny „Bar mleczny", w 

aynora, t ry znaleziony w pie· bardzo ciężkiego okaleczenia ciała. którym będzie można otrzymać na 
czarze przez mnichów tybetańskich Ofiarę porachunków osobistych mi'!jscu mleko w różnych postaciach 
został przywieziony do ich klaszto· odstawiono w stanie groźnym do i przetworach, a wi~c: mleko słod-
ru, idzie poddano go kuracji. szpitala. kie, zsiadłe z kartofelkami, śmietan-

Powrót Magdaleny wraz Haube· kę, krem, kawę, kakao, czekoladę, 
rem oraz szybkie działanie leczni- UKAMIENOWALI lody, następnie herbat"', woborową 
cze powróciły siły choremu. Dowie· " 
d czarną (amatorzy „półczarnej", już 
ział się on miłości łączącej córkę połykają ślinkę). Na gorąco będą 

z dzielnym Hauberem z którym po- c z I o w I e k • parówki, serdelki,szynka,kiełbasa,1tp. 
stanowił się rozmówić. I Ch ł · · k" Wszystko to sporządzane b"'dz1·e gnacy a asms i, mieszkaniec " 

(Dalszy ciąg- na stronie 4·ej.) wsi Kar(in, gm. Szydłów w pow. na elektryczności, w naczyniach naj-

Prawdziwa przyjaźń 
Miła pogaw«;dka dwóch pań przy

brała zgola nieoczekiwany obrót i 
groziła konfliktem, toteż pani domu 
postanowiła ratować sytuacj~ przez 
wypowiedzenie swego zdania. 

„Sądz«;, że prawdziwa przyjaźń 
może istnieć mi<idzy kobietami. Naj
intymniejsze szczegóły, ukrywane 
przed całym światem, powierza ko
bieta zaufanej przyjaciółce". 

„A jednak jest pewna dziedzina, 
unikana nawet między przyjaciółka
mi,- to kwestja pielęgnowania uro
dy" - przerwała pani Irena, która 
swym sceptycyzmem wywołała oży
wioną dyskusjcc. 

„N1idy się na to nie zgodzę, -
wtrąciła aię do rozmowy pani Jul
ja, blondynka, o ślicznej delikatnej 
cerze, - wypróbowałam na sobie 
wartość niektórych kosmetyków i 
chc;t~ie . każdej z pai) je wymienię. 
Nalezy Jednak wziąć pod uwagcc iż 
cera pani Zofji i moja jest aucha, 

piotrkowskim, wracając z zabawy bardziej nowoczesnych, dosta rczo
tanecznej, która odbywała się w nych przez Piotrkowską Elektrownię. 
tejże nocy został uderzony przez nie- Wytrawne i fachowe kierownic
znanych sprawc;ów kilka razy wiei- two, grzeczna i szybka obsługa 
kim kamieniem w głowę. Skutkiem damska, - pierwszorz~dna jakość 
tego doznał on pękniąc1a czaszki i artykułów - ceny nader pn:yst~p
wstrząsu mózgu. Ofiara napaści mi· ne - to rękojmia powodzenia.pier
mo pomocy znajduje się w agonji. wszej pijalni mleka w naszym grodzie. 

Pijalnię mleka, wydającą n ektar 
„Zdrowia"- ten poznać i ocenić mo
że - kto wstąp i tam czy na mleko, NOVVE CENY 

aa wyroby masarskie w Piotrkowie 
Ż dniem 10 lipca b. r.' Cech rze

źnicza-wędliniarski w Piotrkowie na 
posiedzeniu odbytem w dniu 15 b.m. 
ustanowił nowe podwyższone ceny 
na mięso wieprzowe , i wyroby wę
dliniarskie. Według noweg-o tego 
cennika płacić bccdziemy za: słonmę 
1,40 zł za kilogram, smalec biały 
1,60 zł, kiełbas<i 1,80 zl, kiszka pa· 
sztetowa ~,OO zł, szynkę gotowaną 
J,60 zł. mięso wieprzowe 1,40 zł. 
<.,;eny te obowiązują od 16 b.m. Po· 
drozenie wieprzowmy nastąpiło wsku· 
tek podwyzszenia cen za żywiec, 
który w okresie żniw wykazuje ten
dencję zwyżkową. 

kawą, lody i temu podobne. 
Nowej placówce Życzymy jaknaj

lepszego rozwoju. 

Zabawa i sport 
Zabawa i sport rozwijają tężyznę 

naszej młodzieży i wywołują zba
wienny zdrowy głód. Już po niedłu
iim czasie stwierdza każda matka 
idealny rol wói swych dzieci któ-. . ' 
rego me mozna sobie wyobrazić bez 
smacznych budyni O etkera, poda· 
~anyc~ ~a deser. Rumiane policzki 
~ ~ozesm1ane oczy o t o najlepsze 
sw1adectwo zdrowia młodci'o po* 
kolenia, 

Sensacyjna powieść erotyczna 
- Okropnie tt;skniłam, tatusiu 

Gdy odjechałeś z tymi obcymi pana
mi, płakałam bardzo, a nikt mnie 
nie pocieszał ... Mademoiselłc mówi
ła takie głupstwa, powiedziała, że 
już nigdy nie wrócisz ... Beata zaty
kała sobie uszy rękami, gdy zaczy
nałam płakać. A Henryka płakała
razem ze mną. A mamusia? Ach 
czy wiesz, że ona leży tam na gro
bowcach i nigdy si~ już nie obudzi. 
Mademoiselle pawia-da, że mamusia 
nie ma spokoju 'fi grobie ... Ale Beata 
wyłajała ją porządnie i powiedliała, 
że bzdury. Wiesz, tatuśku, za ma
musia nie tęskni wcale. Ale za 
tobą, och, tatuśku! Tak strasznie, 
że aż mnie serduszko bolało„. Czy 
teraz już nie wyjedziesz? 

- Nie, kochanie, już nigdy. 
- Naprawdę? 
- Tak, nie opuszczę cię moje 

biedne dziecko. 
- Ach, jak to dobrze, tatusiu. 

Dobranoc tatusiu! Niechaj 
cite wszystkie aniołki strzegą - po· 
wiedziała Gilda. 

- I ciebie mój skarbie. 
Gilda otuliła si~ się kołderką i po 

c~wili zasn€(ła. Hrabia przywołał jej 
piastunkę, poczem wyszedł z sypial
ni. Udał się do swoich apartamen
tów. Jego kamerdyner, który słu
żył jeszcze jego ojca, czekał tu na 
niego. Hrabia Harro spojrzał na 
niego przenikliwie. 

- Grollmannl Nie widziałem cię 
na dole w hallu. 

G;roll~ann spokojnie wytrzymał 
spo1rzeme swego p ana, 

- Chciałem tutaj zaczekać na pa· 
na hrabiego. 

- N ie słyszałeś wi~c, co powie· 
działem całej służbie, muszę ci to 
powtórzyć: kto nie chce nadal słu
żyć u mnie, ten może odejść. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

wintny napój orzeiwiający, egzotyczny „RU·MBA" 
z lodu Rybińskiego 
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W tłoku I po§plechu wydawall resztę falsyfikatami Dzisieisze iagnie ie loterii Kasjerzy koleiowi puszczali fałszywe monety P~erwszr dz~eń dąg~:enia li klasr 33-ej Państwowej 
Aresztowanie 6 kasjerów dworca głównego w Warszawie Loterii Klasowej 

W ub. sobotę dokonały władze śled
cze likwidacji wielkiej afery na dwo.rcu 
głównym w Warszawie. 

W godzinach popołudniowych przybył 
na dworzec oddział policji z wywia<low
cami, prokurator oraz pirzedstawiciele 
warszawskiej dyrekcji kolei oraz m:ni· 
sten.twa komunikacji, 

Przybyli roz.poczęli jednocze5nie szcze 
gółowe rewizje we wszystkich kasach bi
letowych, poczem aresztowano 6-ciu ka
sjerów, których pod silną eskortą od
stawiono samochodami do urzędu śled
czego. 

Jak się okazuje, Ho afery jest następu· 
jące: Od dłuższego czasu zdarzały się 
często wypadki ,że rozmaite osoby, za
trzymywane z powodu usiłowania pu 
szczenia w obieg fałszywych monet, tl-:
maczyły się, że monety te wypłacane ;m 
jako resztę, w kasach biletowych na 
dworcu głównym. 

'Zazwyczaj tłumaczeniom tym nie da
wano wiary. \Vreszcie • jednak władze 
śledcze postanowiły 7lbadać tę sprawę i 
wszcęto specjalną obserwację. Delego
wani wywiadowcy słuŻlby śledczei w 
chwilach dużego ruchu wykupywali 

I przed kasami bilety w ten sposób, aby 
wydawano im większe kwoty res-zty. 
Okazało się, że kasjerzy rzeczywiście 

wydawali fałszywe monety. WO:bec tego 
przeprowadzono rewizje, które dały re
welacyjne wyniki. 

W sześciu kasach kolejowych w spe
cjalnych s~rytkach pod okienkami ujaw
niono duże zapasy fałszywych monet 2, 
5 i 10 złotowych, przeznaczonych na wy 
dawanie podróżnym. 

W wyniku tych rewizyj aresztC>wano 
następujących kasjerów: Stanisława Gru
szczyckiegC>, Kazimierza Krzemiński~go, 
Stanisława MichałC>wskiego, Bolesława 
Franciszka Kułuchowskiego, Eugenjusza 
Gizielewslciego i Bronisława Owsianow
skiego. 

Dochodzenie wykazało, że kasjerzy ci 
poZC>stawałi w ścisłym kontakcie z „fa· 
brykantami" fałszywych pieniędzy. 

Kasy kC>lejowe były dla fałszerzy , do
skonałym „punktem zbytu", gdyż pod
czas tłoku pasażerowie, śpiesząc się na 
pociąg i ufając kasjer()I]} kolejowym, nie 
sprawdzali otrzymywanych w reszcie 
monet. 

.,~tarszr oan11 zdemaskowany 
Okradał, jako sublokatnr i jako narzeczony słutących 

Pisaliśmy przed kilku dniami o wy 
najęciu u Janiny Dziadek (Hrubie
szowska 7) pokoju przez starszego 
pana, który podał się za Władysława 
Malinowskie~o. Rzekomy Malinow
ski okradł następnie Dziadkową i 
zbie~ł. 

wał on rolę narzeczonego służącej 
Antoniny Wojnowskiej. Malinowski 
poszukał już sobie trzecią służącą na 
Elektoralnej i w chwili, gdy zawierał 
z nią znajomość, został przez policję 
zdemaskowany i are.sztowany. 

One~dai ten sam Malinowski o- I 
kradł mieszkanie Rachmila Frydma-

Okazało się, że nie jest to żaden 
Malinowski, lecz WładYsław Skrzy
necki (Chmielna 45), zażywający o
pinii dobre~o obywatela, który pro
wadzi szeroki tryb życia. Skrzynec
ki poszedł do kozy. 

UsJ1rawnienie dareczania 
DO<Zll miejS(OVJei 

(K.) Celem usprawnienia doręczania 
poczty m1eiscC>wej, dyrekcja poczt 
zdecydowała zwiększyć sieć skrzynek 
pocztC>wych. D<>tychczasowa liczba skrzy 
n "elonych w stolicy powiększona zo

~M=.zegQJnąm ij\~m~lęjłnie
niem przedmieść, gdzie najwięcej zda· 
rza się pomyłek przy wysyłaniu listów 
na (Leszno 29). Tym razem odgry-

Zjazd N.Z.R.-owców 
W niedzielę 21 bm. odbędzie się w Lo

dzi powszechny zjazd enzeterowców i ki
lińczyków (b. członków Narodowego Związ 
ku •Robotniczego), Zjazd ten .:z:wołany zo-

l stal na obchód jubileuszu 30-ci~ po:wstania 
tej partii, Spodziewany jest udział kilku ty
sięcy ludzi. 

Kalendarzyk wyborczy 
Wchodzimy z dniem dzisi~szym w 

piąty okres wyborczy. Bę~zie o_n cał 
kC>wicie inny od poprzednich. Nietylko 
dlatego, że wył< ry przeprowadzone bę
dą na nowych zai;adach, dotychczas nie
praktykowanych, aJe i ze względu ~a za
chC>wanie się strnnnictw opozycy1nych, 
usuwających się od udziału w "\\'.)'bo
rach. 

Kalendarzyk wyborczy przedstawiać 
się będzie w sposób następujący: 

Do dnia 4 sierpnia będą ukończone wy 
bory delegatów do zgromadzeń <>kręgo
wych. W tej sprawie ukaże się szcze~ó
łowe rozporządzenie Ministerstwa Spraw 
,Wewnętrznych. 

Dnia 14 sierpnia zbiorą się zgromadze 
nia okręgowe celem ustalenia listy ka!'.'· 
dydatów na posłów. Będzie to właściwie 
najistotniejszy akt wyborów. 

Dnia 8 września, w niedzielę, odbędzie 
aię głose>wanie. 

Dnia 11 września okręgowe komisje 
wyborcze ustalą wynik głosowania, a 20 
września ogłoszone zostaną urzędowe wy 
niki wybC>rów. 

Żółw:e tempo 
przy budowie wiaduktu 

na Żoliborzu 

Kalendarzyk wyborczy do Senatu usta 
la, że: 

Dnia 25 sierpnia zebrania obwodowe 
dokonają wybC>ru delegatów z obwodów 
do wojewódzkich kolegjów wyborczych, 
a 15 września zbio-rą się te kC>legja w mia 
stach wojewódzkich celem wyboru sena
torów i ich zastępców. 

Ogłoszenie wyniku wyborów do Sena
tu odbędzie się w tym samym dniu Cl) 

ogłoszenie wyborów do Sejmu, to jest 20 
września. 

Do dnia 27 września p. Prezydent Rze
czypospoli.tej powoła 32 senatorów, któ
rych powołanie ' należy do uprawnień 
Głowy P-ańsbwa. 

Na stanowisko Generalnego Komisa 
rza Wyborczeg<> p. Prezydeint powołał 
sędziego Sądu Najwyższego, p. Giżyckie
go, a na jego zastępcę sędziegC>, p. Che
chlińskiego. 

4 urzestnikćw bóiki 
przed sadem 

W sądzie okręgowym toczy się dzi 
siaj sprawa o zamordowanie na Woli 
urzędnika Jakubowskiego. Jakubow
ski wraz z przyjacielem jechał doroż
ką. Obaj byli nietrzeźwi. P!zy ul. 

Roboty przy budowJe wiaduktu na osi Prądzyńskiego - Jakubowski wy-
u!. Mickiewicza na terenie dwC>rca Gdań siadł, niewiadomo poco i wszczął 
skiego, mająceg<> zbliżyć Żolibórz do rozmowę z grupą mężczyzn. Wkrót-
miasta, posuwają się w dalszym ciągu w ce rozmowa przeistoczyła się w bój-
tempie zhyt powolnem. R0<boty prowa· kę. Dorożkarz zaciął konia i odie-
dzone są tylko od strony miasta, od stro chał. 
nv zaś Żoliborza nie są jeszcze nawet raz W pewnym momencie padł strzał 
p~częte. Pozatem fort, położony od stro i Jakubowski z przestrzeloną czasz
ny żolib<>rza, który musi być częściowo ką upadł na ziemię. 
rozebrany, leży bowiem na trasie wia- Policja aresztowała 4-ch uczest?i
duktu, nie jest ewakuowany, gdyż wi- ków bójki -Grzeszczyka, Kru1'sk1e
docznie dotąd tego nie zażądano. Pn- j!o, Ziembińskiej!o i Orlika .. We~~e 
nadto na tyłach przyszłego wiaduktu od aktu oskarżenia, strzelał Z1embm
strony Żoliborza mieści się duży skład l ski, z rewolweru, który wyrwał Ja-
węgla, który również dotąd nie jest u- kubowskiemu. 
sunięty. 
Ponieważ budowa wiaduktu jest palą- Dzisiaj wszyscy odpowiadaią przed 

ca przyśpieszenie tempa robót jest nie- sadem. 
oclzowne, w przeciwnym razie odpowied · --------~,~-----
nie roboty potrwałyby parę lat. ·, 

Gdyby przygotowawcze rolbC>ty ziemne Pop·1era1· przemys 
były wykonane przez Zarząd miejski w 

ciągu r. h„ jak to było pro;ektow~ne, wła kra1·owy 
dze kolejowe napewnC> przystąpiłyb~ w ~ 
roku przyszłym do budowy samego wia-
duktu. 

-Wiei~ -z-·nich -wogóle opuszczało War
szawę i nie miało możności zgłaszania 
reklamacyj, które zresztą nie były u · 
względniane. 

Jak isę okazało, głównym dostawcą 
fałszywych monet dla kasjerów kolejo
wych był niej_ Dawid Hofrichter, zamie
szkały przy ul. Złotej 24. Kupował on 
owe falsyfikaty od małżonków Włady
sława i Leokad1i Sporaków, zamieszka
łych przy ul. Kartuskiej 61. 

Sporakowie znani są policji jako „za
wodowi" fałszeTze i kolporterzy fałszyy
wych monet. Ci zkolei - jak się okaz11ło 
- przed kilku mie5iącami zakupili 6 du · 
żych beczek fałszywych monet od niej. 
Antonieg<> Tomczaka, który wkrótce po 
tej tranzakcji w kwietniu b. r. zmarł. 

Dalsze dochodzenie ujawniło, że Tum· 
czak pozostawał w kontakcie ze zna
nvm fałszerzem 'Oieniędzy Leonem Bur
d~lakiem, przesi;dującym C>becnie w wię 
zieniu. 

Bordulak prowadził na wie1ką skalę 
,Jabry.kację" fałszywych monet i fałszer
ską jegC> „fabrykę" wykryto i zlikwido
wano w styczniu b. r, 

Na krótko przed likwidacją tej „fa 
bryczki" Tomczak zakupił u Bordulaka 
olbrzymi transport falsyfi1,atów, które 
sprzedał Bordulakom, a ci zaś przez Hof
richtera dostarczali te monety kasjerom, 
którzy je ku.powali na wagę! 

Afera ta trwała bardzo długi czas, 
gdyż kasjerzy koletowi, przez n:kogo nie 
podejrzewani, z łatwością puszczali w o
bieg falsyfikaty, a ofiarami padali wyłącz 
nie podróżni. 

Wczoraj wszystkich areszt~wanych ka 
sjerów kolejowych z polecenia sędziego 
śledczego przewieziono z aresztu do wię 
zienia. 

Dalsze dochodzenie jest jeszcze w to
ku i niewątpliwie wykryje wiele dal
szych szczegółów. 

Główne wygrana 
50.000 zł. na Nr. 118373. \ · 
10.000 zł. na nr. nr.: 67709 79492 109595 ' 

38014 355 365 397 403 505 544 620 644 
694 785 786 730 39007 360 514 597 550 
567 569 747 782 40025 272 219 342 312 
341 381 510 638 701 743 831 950 11 991 
95 41037 111 240 238 384 401 490 763 174909. 

1.000 zł. 

146144. 
na nr.: 70,138 137877 137961 892 905 920 950 402089 636 758 957 

500 zł. na n.r nr.: 92088 150007 156629 
Po 400 zł. na nr. nr.: 2060 53906 67021 

65929 73942 103191 135237 153030 157299 
Po zł. 250 na nr. nr.: 13128 15161165043 

16683 23268 25843 40831 419ZO 53341 
54706 61505 65049 78513 89278 94608 
9227 10188 110345 120108 121726 121941 
125566 137984 141513 140724 147589 
146692 145964 141333 157623 160241 
16349 169236 174525 175303 183602 
184036 184612. 

Po zł. 200 na nr. nr.: 8093 21925 838 
28490 41322 42758 48105 58321 60461 
65861 72177 79665 83059 115505 136 
116298 122673 12753~ 129621 134755 
13550 148583 150915 155979 160171 
162016 176499 181374. 

Stawki 
1090 1139 1321 1846 1929 2060 2163 2492 

304-0 89 73 19 3266 97 3631 5208 5576 6236 
6551 6668 8093 8180 8555 8773 82 62 882{} 
10117 10511 10733 10935 91 1156 11630 67 
11808 12135 92 12250 12325 12821 12974 
13128 13431 13848 96 13979 14101 15 14362 
14437 1453D 81 15161 82 34 15641 15850 
16053 16138 16423 16543 16628 83 17015 
17225 380 18095 394 441 666 19970 073 253 
764 20093 230 360 546 2153? 631 833 925 
22361 701 24 23268 454 580 611 668 768 82 
984 994 24079 92 129 87 653 893 25050 156 
9129053160079 768 80 843.976 86 92 26239 
321 38 557 793 816 27105 589 680 720 861 
923 90 19 44 2813 87 357 490 532 34 885 
29063 76 89 243 552 839 30311 495 31134 
56 91 341 53 609 711 806 33297 85 307 80 
481 676 81 852 910 23 3508 9 121 251 63 325 
535 623 926 36219 SO 64 372 434 37 512 95 
36600 920 76 37030 121 284 385 686 822 902 

43138 335 385 656 870 916 44078 18 432 
615 701 45017 271 400 45 664 994 46472 
662 856 998 954 47391 826 959 48023 105 
159 266 636 49142 364 995 

50028 401 641 756 805 923 51009 29 
197 366 595 656 684 724 52128 381 460 
597 683 889 950 53156 254 250 341 508 
741 764 881 900 903 960 400 54098 106 
248 250 50 83 550 706 55068 168 136 
223 341 638 62 892 56017 183 216 548 
621 966 96 57374 550 927 58016 24 40 
175 84 213 53 321 759 900 59048 76 155 
227 70 424 540 726 95 908 2 31 

60323 31 4~8 61 548 910 50 61288 505 
812 968 62019 140 363 531 68 821 g70 
63065 72 263 394 554 808 912 6409 32 216 
24 47 423 669 727 65049 50 67 89 221 
319 432 46 757 860 61 988 66093 361 821 
978 67024 153 67 334 742 709 68107 60 
35 54 677 754 50 844 86 37 71 69005 138 
341 74 441 555 663 68 731 86 815 932 66. 

70048 74 202 419 30 38 559 9&4 7!09 
332 75 456 509 749 833 72081 177 484 727 
73006 61 174 254 359 539 618 802 47 942 
74038 208 57 303 324 40 60 444 33 81 
721 816 58 750d3 27 46 184 205 020 484 
489 505 16 748 802. 
76184, 448, 572, 612, 46, 778, 860, 63, 64 
77166, 359, 84, 497, 694, 936, 78217, 519 
993, 79491, 665, 93, 718, 20, 812, 72, 80033 
143 387 697 81494 594 682 821 907 907 
82183 221 55 78 774 83004 5 8 58 155 224 
473 75 600 604 709 74 914 84297 330 543 
623 92 892 85161 575 83 638 924 86000 
98 771 854 59 79 980 87076 205 7 93 664 
805 88236 75 325 9 418 542 704 89088 205 
330 1 817 90008 49 263 323 76 653 800 
809 996 91341 460 541 3 89 735 895 953 
92096 191 282 375 522 47 685 891 93012 
67 233 839 94511 28 45 630 797 95158 494 
502 639 862 96022 114 30 229 486 531 782 
975 98 97233 313 493 646 709 945 98096 

..... 1„„„„„„ ...... „„„. 218 355 493 577 608 52 795 857 99026 99 
205 90 325 955 
100066 387 647 944 101068 136 278 87 

_ -~ I 496 5p3 631 987 102086 121 44ą 800 943 
--~ - ~-- "i 103114 454 858 98~ 104051 214 316 .ąo2 

ZE ŚWIATA Osadiu„. w J!min!i:~~~lr~~~~!:· 642 711 925 58 105259 305 847 106094 
schwytany na kradziezy trus.... •e 1 • 1229 378 484 547 107070 285 377 464 509 

NOTA JJ_\PO~~KA DO SOWI~Tó~ POSTRZELEJi~ó~ZEMYTNIKA 805 37 9 108106 317 599 -61111ą 25 84 6 
Japońskie mmisforstwo spr. zag.r. W,Y Na ranie olsko _ litewskiej zastrze- 109019 154 434 570 98 605 26 774 830 

stosował<? notę{ł,O am~asa~ora do~viec~ir tono p~zem0Jka Kochaniszy~a. który u- 110035 256 335 493 7 628 75 719 111197 
J!o ~uren1ewa. nocie te1 rza raR°ns: ęi siłował przemycić z Litwy 299 k\1!· ~a~ha- 404 541 634 725 818 38 58 112581 926 odpiera zarz_uty wy~uw8:ne ~rz~z osi ' r Kochaniszysa zastrzelili L1twm1. 
jakoby odąz1aly w~1sk 1at:?onskich p:ze- ś~l~l ogrodu postanowił chłopca odpt?- 113021 104 355 
kro~zyły ~1lkakrotme gra.mee terytorium wadzić do rodziców i zażąda~ ukarania 114018 175 252 83 638 881 115056 136 89 
sowieckieZlOTO W SERBJI go, chłopiec jednak. wy!-"Wał s!ę, por~ał 201 65 361 505 32 116046 79 117 243 85 98 

B 1 ·· k k d · która od dłuższe stojące widł-y: i.nadział się na me. Pomosł 526 647 753 117%6 1C9 75 28'.f 339 66 418 
0 gi1s a e spe yc1a, 1 · · · ć na mie1scu 118139 688 11co13 "S 14" 775 J!o czasu przeprowadza badania geo og.icz smier • , ;, ;, ~ . 

ne w uołudniowei Serbii wz.d~uż do!J~y 12W38 96 108 183 90 Z18 26 48 348 532 
rzeki Tcpolka natrafiła ostatmo na pia- Z M'ASTA 97 667 91.6 120{}G() 228 70 300 732 83 97 815 
sek 0 wysokie i procentowości złota. 962 85 122264 673 903 70 123063 237 26 93 436 

DEMONSTRACJE NOWE BUDOWLE W STOLICY 554 609 124594 818 125187 249 541 740 126fJ-64 
PRZECIWżYDOWSKIE W BERLINI.E W okresie od 1 kwietnia d.o 8 lipca i.n- 253 564 608 714 17 937 127434 44 53(} 63 604 

Wczoraj późnym wie<;:zorem o.db_yły się spekcja budowlana zat\\'.ieird.ziła 6~5 pro- 14 90 755 128108 44 326 481 593 723 34 70 
w Berlinie demonstracje przeciwzydow: jektów nowych budowli, między ~n za- 811 80 1291'67 231 78 320 34 465 94 621 31 
skie. Ulicami miasta przeciągały gru.µk1 twierdzono 303 projekty domów mie·szkal 59. 
młodzieży w ubraniach cywilnych. zat~zy- nych oraz 145 przebudówek. 130000 036 130 79 97 420 531 685 %2 131145 
muiąc się p.rzed lokalam1, gdzie sied_ziała CZYSTOść MIASTA 232 45 48 74 41-0 91 542 773 84 820 9:>5 j320-13 
żydowska publiczność. De;nonstranci WY: Stan sanitarny i wy,!!ląd estetyczny 34 702 98 13302t 427 52 790 894 134<059 Hi9 
bijali· szyby, demolowali samoc~ody 1 1 · W 7• 223 364 474 6iJO 754 55 69 8!>3 135333 67 ·1· l k' P z z'vdami zdy- miasta pozostawia wie e do z1·y_c.z0.01a.. . "1 wznosi 1 o rrzy i:: recz • d d 402 50 81 535 75n 63 &12 57 928 136019 177 chaj żydzie i t. p. ~a pochodem ~em~n- związku z tern starosta '!!ro zKi sro mie1- . 't' 3 699 137517 626 43 798 
strantów iechał pohcyiny_ samoch~d ci~- ska - warszawski wydał zarządzenie •unk 233 S6 376 422 30 59 . 
żarowy. Policjanci nie interweniow~h, cjonarjuszom policj.i, aby zwracali hacz- 9153s51 46~ . 73 288 765 \ 139218 46 59 359 417 61 ' 

d b „ · h .J • • kl pow na uwa"ę na czystość dziedzińców,_kla.teJk. u wi zac roz 11arue samoc o~ow is e • "' D d 14(}1}13 66 84 32."643 o,c6 141112 423 575 , FRA WO SĘDZIEGO LY~CH.A . . schodowych i t. p. ozorcy omowi wmn1 " 
W mieście Columbus w stanie M1ss1ss1- częściej niż dotychczas zmy":'ać bramy: 712 142309 416 9~8 }43408 ·434 759 .816 4.7· 

pi aresztowano dwóch murzynów P?d za: utrzymywać w należytym stanie skrzvnk1 81 953 144262 742 57 845 925 -145273 . 454 
rzutem popełnienia gwałtu nad 2 b1ałen11 poczte>we i listy lokatorów. Dozorcy po- 55 579 870 77 9Q4 146~05 713 35 849 . 58 939 
kobie'lami. Tłum wvrwał areszt,ow;anych z winni zwracać się do lokatorów o częste 41 .fi.1> 147101 74 291 92 p27 7B5 87 148304· 491 

1 · 1 h ł · ł trrnny zmywanie szyb okiennych i utrzymywanie 583 794 149451 515 893 ~14 2B ·32 92. · rąk PO icii, z ync owa 
1 

powiesi ~,... dk t kl h 150 109 39 243 301 27 ·31 673 931 4·4 151054 na drzewie. • · w porzą u wys aw s epowyc . 
KATASTROF A HYDROPLANU - 95 102 1s 648 152043 87~ 960 75. 153334 645 

Wodnopfatowiec v:łoski p:~waązony 802 9!} 99 980 154024 55 S3 82 15·~ 261 75 370 
przP-z lotn.iha Farrarma. opus<:!ł się na ft A D J O 560 604 723 802 35 940 s<.ł 155031 91 108 275 · 
wodę lecz zawadził o iąkiś łwa,rdy przed- 378 485 619 77 93 979 156,318 29 415 640 800 
miot płvwający na .00~1erzch~1ę ,morz!!·. CZWARTEK 17 LIPCA 1935 R. 15702 14 61 157 201 313 4$7 506 601 863 908 

Samolot wywrócił się. Lot:n& 1est c!~z- 59 157238 65 445 945 159140 285 613 923. ' 
ko rarnny, pasażer adw. A)!nelh pomosł 633 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gimna- 160090 171 555 628 60 775 926 53 63 161359 
śmierć. styka. W przerwie o godz .7.20 Dz. poran. 79 6!}3 997 162016 145 209 g 55'-!> 655 760·833 

oraz Pogadanka sport. turyst. 8.20 Program 916 64 163026 3182 565 7{)9 75 89 164142 ~01 . 
na dz. bież. 8.25 - 8.30 Wskazówki prnkt. 97 374 165033 144 25{i 82 55. 833 m 95 166018 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Wieży 13 36 41 137 709 804 16703. 57 81 152 84 90 , 
Marj. w Krakowie. 12.03 Wiad. meteorolog. 5'()3 710 800 %5 91 168239 10 85 91B39 63 . 
12.05 Dz. połudn. 12.15 - 13.00 „Dla na- 87 169078 79 mi 345 41 4 41 508 957 &J: ' 
szych letnisk i uzdrowisk". 13.00 Chwilka 17012-1 255 614 51 79~ 8'17 171074 107 307 
dla kobiet. 13.05 Muzyka popularna (płyty). 4-04 07 521612 728 29 846 70 S 172743 173045 
15.15 Przegląd giełd. 15.25 Wiad. 0 eksp. 273 78 174161 112 518 28 83 929 175244 326 
polsk. 15.30 Recit. fortep. z Katowic 16.00- 41 5 747 876 926.48 176049 151 222 365 84 499 . 

Z KRA .9U 
TRAGICZNA śMIERć HARCĘRZY. 
W ubiegłą niedziele odbywały s1e na 1e 

ziorze Kiekrza w Wielkopolsce zawody 
kajakowe. Wody jeziora ąieco ;wizbur~one 
spowodowały wywróceme się ka1aka 
wraz z zało,ea, złożoną z 2 harcerzy, Cze
sława Nowaka i Karola Kroemera. N~ 
pomoc tonącym .wyr.uszyły z .Pr~ystam 
dwie motorówki, me udało s1ę Jednak 
harce-rz" urntować. 

SAMOBó.JSTWO STARUSZKóW 
Dwoie małżonków Patryze ze Lwowa 

popełniło samobójstwo spowod!-1 braku 
środków do żvcia. Mąż liczył sobie 85 lat, 
a żona ie2o 8i:t. 

· śMIERć HUTNIKA 
Podczas naiorawiania otworu przy wiel

kim piecu w hucie Katarzyma w Sosnowcu 
:zo~tał zatruty ,!!azami robotnik Ignacy 
Sybuła. śMIERć 

BRYGADJERA MACZYŃSKIEGO 
We Lwowie zmarł bry,!!adier Czesław 

Mączyński, jeden z bohateróy; walki o 
utrzymanie Lwowa w czasie napadu 
UkraińcówWYLEW DUNAJCA 

Wskutek deszczów, jakie nadały w za
chodniej o~ęści Kąrpat, na~tąpił orzybór I 
wód Duna1ca. Poziom rzeki pod Nowym 
S<>c.zem podniósł sie o 28 cm. Przyb~r 
miał charakter lokalny i po kilku 2odz1-
nach woda zac7„ł:i on„A:<>r, 

STR.AS7.NF. 
SAMORóJSTWO CHŁOPCA 

15-letni chłopiec Stefa"l Kielbuć ze wsi 

16.15 ,.Obozy wypoczynkowe dla kobiet" 634 56 734 89 962 177158 5M 838 906 
16.15 Koncert z Krakowa. 16.50 - 17 .()(}. 178157 243 65 311 722 918 9 179135 231 54 

1 Codzienny odcinek prozy „Wędrówka Jo-
E S lb Z b. 69 ,5 Sfi '529 65 ~ 88 HS 971. • ~ anny" - pow. wy ze urg- arem my. 180074 154 235 90 546 654 6 720 827 181374 ,• 

17.00 - 17.20 Recital śpiew. ze Lwowa. 412 641 182008 4ti 74 190 74 65 %7 183253 
17.35 Koncert z Krakowa. 18·00 - 18·15 320 579 657 709 52 184016 45 337 485 88 855 ~; 
Wesoły skecz p.t. „Wakacje zaczęły ~ii;; 

900 42
. 

świetnie", 18.15 - 18.30 „Cała Pelska śpie-
wa". 18.30 „Muc - wróbel bez nogi" - Dalszy ciąg lcterji w 
opowiad. dla dzieci. 18.40 Życie kult. i art. -.llll;l!l'lllSlla-!!!!!!!!19!11-~m!IDllmll-• 
stolicy. 18.45 - 19.05 Utwory charakteryst. 
(płyty). 19.05 Program na dzień nast. 19.15 
Koncert reklamowy. 19,30 - 19.50 Pokój 
dziecinny CL Debussy'ego, na fotep. 19.!:>0 
-20.00 „świat się śmieje" - przegląd hu

ra1n·ka 
moru zagran. pod red. św. Karpińskiego i ~· We wsi Rad~oszcz im. Troszyn, 
Minkiewicza (polityczny humor francuski]. usiłował gospodarz Br nisław Jan-
20.00-20.10 Wiad. roln. 20.10 - 20.45 Mu- I · 
zyka lekka (płyly) . 20.45 Dziennik wiecz. kowski rozsadzić proc em rnm1eń 
20.55 .,Obrazki z życia dawnej i współcze- na polu. 
snei Polski". 21.00 - 22.00 „Flis" opera w Ponieważ po zapale1 iu lonlu wy· 
1-ym akcie St. Moniuszki. Słowa St. Bo- buch nie nastąpił, Jan· owski zbliżył 
gusławskiego. 22.00 - 22.10 „Rok 1919 w 
pracy Józefa Piłsudskiego" 22.10 Wiad. się qo kamienia. W te i chwili nastą· 
sport. ogólne. 22.16 Wiad. sport. lokalne. piła eksplozia i odta d kamienia po 
22.20 - 2330 „Utwory E. Kalmana" w wyk. raniły Jankowskiego tak ciężko, że 
Małej ork. P. R. W przerwie o odz. 23.00 - , d · ł 
23.05 Wiad. meteorolol!. dlit k.omunikacii rozbiły C2'aS 7 «e, PO O u1ąc wyp v· 
lotniczej. nięcie oczu. 

• 



Makabryczny zamach samob6Jt.Y narzeczonych 

Wypili 45 proszków na ból gtowr 
potem on Ją dusił i sam sit powiesił 

'Jeden z pokoi hotelu „Bellevue" we 
Lwowie, w ub. niedzielę był terenem ma• 
.kahcyc.znej 'Sceny samobójstwa.. 

W sobotę na.<l ranem przybył do hote• 
lu 23-letni bezrobobny stolarz, Józef Swa

~ ryeze~ski i 20-let:nia ~tefanja Palas, po• „ moon1ca drukarska za1ęła w drukami Oli 
. · .!olineum. 

Młoda para przyniosła z sobą 90 prosz
ki>w na ból głowy i zaiądała 2 szklanki 

na ratnę !<Ula. Pętla była z cienkiego 
sznurka jurw«ła się. Swaryczewski wo
bec tego ~aczepił pasek o klamkę i pętlę 
paska ~,.ożył na szyję, a dziewczyna wi
dząc trze:mdla.ła. 

Po Jwóch godzinach służba. hotelowa, 
ni~ .ogąc dopukać się wywaiyła dirzwi i 
z :Uazła Swaryczewskiego nieżywego, a 
J~lasó"".Ilę bezprzytomną. 
Palasównę aresztowano pod zarzutem 

.rspółdz:iałania. w samobójstwie. Przedsła 
1.viła ona okropną noc, spędzoną w hotelu. 

Automaty z zaaalkami 
(K.) Monopol zapałczany po próbach 

zainstalowania automatów z zapałka.mi 
na dworcach kolejowych wprowadzi 
wkrótce sprzedai zapałek z automatów 
na ulicach Warszawy. Automaty z za
pałkami ustaiwione mają być podobnie, 
jak automaty z papie.rosami, w kilku ru
chliwszych punktach stolicy. 

KUPON PRAWNY Nr. 100 
okazanie dwóch kuponów porządko· 
wych w Administracji w godz. 4 - 5 
upoważnia do skorzystania z bezpłat-

nej porady pra"'ncj. • wody. Swacyczcwski wsypał do szkl~k 
po 45 proszków i oboje równocześnie wy
pili. W nadziei, ii zażycie proszków spo
woduje śmierć, obydwoje ułożyli się w 
łóiJlru. Gdy się to jednak nie stało, po
wzięli poołanowienie, że Swaryczewski U• 

dusi Palasównę, a nast~nie sam się pr 
wiesi. Pa.lasówna wyra.ziła zgodę i Swar·
czewski począł ją dusić. 

Mnoża sie skargi na znachor~w 
a mimo to lth interesy idą świetnie 

Po Chwili jednak dzimvczyna zaciła 
li!rzyczeć i Swaryczewsiki przerwał okop
ną „egzekucję". 

Przystąpił natomiast do wyk!onan~ za
machu samobójczego i zarzucił pętlę 

Do władz zdrowia publicznel!o wpły
nął szereg skarg przeciw praktykom róż 
nyd1 znachorów. 

W pewnym wypa&u, iak stwierdza 
skarga, pacjent udał się do znachora z 
ulicy Targowej na Pradze. Znachor pod
jął się wyteczenia go z choroby . wene-„. Sport 

SKODA I SARMATA SPOTKlJĄ SIĘ I przyszfość, tembardziej, że niedawnym to 
W FINALE MISTRZOSTW HOLICY warz<yszom niedoLi powodzi się znacznie 

Mi.stir'z:ostwa piłkarS!kie W1U1tawv zo- , J!orzej. 
stały już definitywnie rozstr.z'l!nięte. W W górze tabeli wviaśniło się nieco. Do 
l!mpie ol!ólnej zaszczytny tyltł zdobyła niedzieli ŁKS znajdował się, pod wzglę
Sk.Oda, w f!rupie robotnicze Sarmata. dem straconych punktów, na równej linJi 
SkocLzie w dużei mierze pomi1fł do zdobv z Garbarnią, przyczem obie te drużyny dy 
cia tytułu Orkan, który w uooziele wy- stansowały chwci.lowe~o lidera - Po~oń. 
~raf z PZL i dz.ięki temu Swda, AZS i Dziś tvlko Garbarnia iest de facto w le<1>-
0rkan Po rozegraniu wsr;y~kich meczów szei pozycji od lwowian. · 
zdo?v:łv Po 3.0 J?Wlk~ów, a ~oda zdobyłą Wydatnie wzmocniła t>Ozycję swĄ Wi
ł m1e1sce d.z.1ę.k1 na1leps•ze-11u stoswnkowi sła, która nawiązała kontakt z f!rupą czo
bramek.. . . łową, ustepując tylko stos'tlnkie.m bramek 

Obecm.e Jeszcze Sko<i;zi1 13oz-osta1ą d~ Warcie. Pmmańczycy nie zdołali przer
roze~ran1a dwa d~v,du1ąt~ mecze z m1- wać szczęśliwej passy ś.l„ska, który wy· 
strzem ~rupy robota:uc:zej Sal'iIIla.tą, przy- Rl'ał trzeci skolei mecz, z przooiwnikiem 
czem zwyc1ęsca repre.zen~ować . ~zie l!órnei części tabeli, śl~acy odnoszą suk-

rycznej. Zastosował pacjentowi lapisl'
wanie wewnętrzne. Prawdopodobnie u
żył jednak zbyt mocnego rostworu lapi
su, wobec czego chory dostał drgawek 
z bólu i lrzeba było wołać do niego le· 
karza, celem udzielenia doraźnej po~ 

mocy. 
W innym wypadku, inna skarga poda

je, że pacjentka znachora z Wawra stra
ciła słuch. Znachor przekłuwał jej bę
bernki, starając się w ten sposób usunąć 
bóle głowy, . 

We wsi Targ6wce pod Łodzią znachor 
powiesił chorego umysłowo za no~i i w 
ten sposób kazał go buiać przez trzy ~o
dziny. Dzięki interwencji nauczyciela 
wiejskiego zabie~ został przerwawny. 

Walka ze znachorstwem jest o tyle tru 
dna, że ludność w wielu wypadkach sta · 
je w ich obronie i stara się zakonspiro
wać nawet wypadki kończące się tragic"!. 
nie. Szeroka akcja zwalczania znachot
stwa możliwa jest jedynie przy współu
dziale społeczeństwa. 

Warszawę w !!rach o weitc1e do L1g1. cesy te wprawdzie na własnem boisku, 

BENNY SINGER W !ąARSZAWlE (na obcem będzie zapewne j{orzeil. jed· 1------11211-------
W tych dniach przyb1wa do War~zawy nak nie m.~ią P<>.trzebv ~i~k<>ić ~ię tem 

feden 'Z najlepsz_ych zdvodowych bekse- „nil: Z!'-Pll>S / ,!!dyz ~o co lu.& zdobyli pozo
rów an~ielskich ł3eilJIJ.y,Singer, któ.ry pe«"- sta1e rm w 1ueszem. 
traktuje w s-prawie zo ganizowan1a wiei.- W SKRóCIE TELEGRAFICZNYM 
kiei jmpre.zy pięściar~iej. Sin,Re-.r poko- P.Z.P.N. projektuje roze,:!ranie meczu 
nał ruedawn-0 Jacka O.bero. piłkarskiego między nieo[icjalna reprezen 

SYTUACJA W LIDZE tacją PolS'ki, złożoną z ,graczy z~tromadzo 
Warsza.wianka pokonała Cracov.ię 2:1, nych na o!J?zie, a ~iedeńskim Hakoahem. 

śląsic Wartę 3:1, a. ~isła tKS 2:1 _oto Z~loszenra d<? rn1strz~stw drużynow)'(:h 
bila~ ubiei[lei n_ie<l:z;e\i. Klęska Cracov~i st~hcv w b,oks1~ przy1mowane będą do 
musi do•prowadz1ć do roz;paczy zwo\01Ull- dma 1-i;Io sierpnia r. b. 

W szysc:y wiedzą w Warszawie 

że nai
lepsze 

J. 
CIASTKA 

w c:ukiernł 

Ga·ewskiego 
Chm1elna 47-a tel. 520-49 

Str. 3 

Pols'r kolarze góruJa nad Niemcami 
Wczorajszy międzynarodowy wyścig na Dynasach 

Wczoraj odbyły się na Dynasach między 
narodowe zawody kolarskie, urządzone 
przez W.T.C., 1 udziałem Koeniga i Wie· 
fera. 

Zawody wypadły bardzo ciekawie. 
Stwierdzić trzeba, te obaj Niemcy zdecy
dowanie ustępuj!\ mistrzowi Polski, Gaszo
wi, niewiele zaś gorsi od Frączkowskiego. 
Stoją na poziomie Eiubrodta i te.czyń· 

ski ego. 
Najciekawiej wypadło „Kryterjum sprin

terów", zorl!anizowane w grupie a i b. W 
gmpie a dobrnęli Koenig (Niemcy) z Frącz
kowskim a w l!rupie b - Pusz z Einbrod
tem. 

Wy§cil! w urji a był powtarzany dwu
krotnie. Obydwie, „warjacje" dały zwy
cięstwo Fqczkow, który spotkał się w fi-

nale ze zwycięscą z serji b. - Puszeni, kt~ 
r'{ tet odniósł zwycięstwo. Czas ostatnich 
200 m. - 12.6 sek. 

Rozgrywany był r6wnlet „Handicap" IUI 
przestrzeni 800 ro. Skrecznienetn był Koe
nig. Wiener dostał 10 m. for., Einbrodt -
20 m., Łączyński - 30 m. i t. d. ósmy za„ 
wodnik dostał 80 m. for. Zwycięstwo od• 
niósł Janociński przed 2) Wienerem ł 3} 
tączyńskim. Wydarzył się równiet wypa„ 
dek, mianowicie dwaj zawodnicy na wira• 
:tu spadli na tor. 

W wyściku półdystansowym na 5000 m„ 
wygrał Wardak, w „eliminacyjnym" - Włct 
darczyk, w „Olimpijskim" obydwie bio~c• 
w nim udział ekipy były jednakowe. By~ 
to wszystko zawody w konkurencji kola• 
rzy miejscowych. 

Elektrownia przed arbitrem holenderskim? 
Sensacyjne posunlęcię koncesjonar uszów francuskich 

{K.) Do Warszawy nadeszły sensa
cyjne wiad'Omości z Paryfa o sprawie 
Elektrowni warszawskiej, która napo
zór ucichła po ostatniej rozprawie w 
wydziale handlowym sąd.u -okręgo
wego. 

Francuscy akcjonariusze postano
wili rozstrzygnięcie zatargu o kon
cesję warszawskiej elektrowni prze
kazać jeszcze raz do zaopinjowa
nia międzynarodowemu arbitrowi ho
lenderskiemu Van Asserowi. Mater-

jaty w sprawie Elektorwni ~biera o•. 
hecnie radca prawny koncesjonarju~· 
szów francuskich paryski adw. Lapra"' 
delle, który, jak wiadomo, występuie 
równiet jako arbiter w sporze włosko·\ 
abisyńskim. N a leży nadmienić, it po-, 
sunięcia akcjo.narjuszów francuskiclil 
nie mają żadnego prawnego znaczenia.! 
gdyż już przy pierwszem orzeczeaitf. 
V an Assera, rząd polski jasno okre:-
ślił swe stanowisko. „-· 

Dwa razv powinien sie ubezoieczyt 
pra~ownlk Je2 eli ma dwie posady 

(K.) Jak się dowiadujemy, Minister 
stwo Opieki Społecznej rozstrzY'gnęło 
n~ezwyrkle doniosłą kwestję o ubezpie· 
czeniu osób, zatrudnionych u kilku pra
codawców w rótnych charakterach. 

Ministerstwo ustaliło, że pracownik, 
zatrudniony na jednej z posad w cha
raJderze pracownika umysłowego, na 
drugiej zaś w charakterate pracownika 
fizycznego, powinien być uhu.pieczony 
przez obu pracodawców i pładć skład 
ki za ubezpieczenie na rzec.z Funduszu 
Pracy i oddzielnie na pracowników u• 
mysłowych ZUPU. 

W wypadku utraty pracy na obu po 
sadach korzysta on z zapomóg dla 

pracowników fizy<:znych i pracow• 
ników umysłowych. W wypadku u· 
traty jednego tylko stanowiska, .tadne 
zapomogi pracownikowi nie przysłu• 
gu ją. 

k6w słynnej niel!dt~ dnityny, \Varsza- Trener Warty, Matuszewski w b. sezo
wianka. która zdoł:ła wvtra.ć z~ slabvm nie objął ma fcenm~i bok1Serów Warsn
t>rzeciwni.kiem zad5"wo1iła się zaledwie w1a~i. ł'unkc\e 1.renen Wazt.y objąć ma 
przedostatniem midscem i zdaje się, tt Majchrzycki. 
dłu.ito na niem ni!l pozqst~ie.. .Ę(usociński rozpoczął już trenin!! kondy 

PO.CZTA DLA WSZYSTKICH 
~l.ą.sk o~~ał ste u .steh1e. ni~kona'f!V· CYJny, nie nalety się jedmak SPodziewać, 

Os1ąj!~ął, 1'1;2 teraz rowną tlosć ~un~tow aby mistrz olimpij.sk,i w r. b. brał udział 
:t Le.~1ą 1 niema J>OWOdów martwić się o w oficialnvch za'W{)dach. 

SZUKAMY SIĘ WZAJEM!v/E 
Listy I Oferfy do odebrania w Redakcji, 

tylko od .11odz. 5-7 ppoł. 
LISTY DO ODEBRANIA DLA. 

Sub: 500. Nr. 3605. 3763. 3729. 3472. 4223. 
100. 757943 - karta z: Wiednia. 3450. 3385. 
166. 1517. 85047. 2635„ 2464. 3256. 3159. 
3154. 2Q48, 2544. 2748. 2766. 50 zł. 1495. 
2730. 2191. 2572. 2131. 888. 1441. 1786. 

3599, 3592. 220. 3574. 3 d. dzien. 2312. 3781. 
Amieus 835. Ałekllander. A mote 3381. Ase 
kuracja 3992. Adonis. Bez złudzeń. Budow
niczy. Brunotka 1500. Bolek strapioRy 555. 
Bez jutra. Butologista 3477. Bez złudzeli 

3691. Blondynka 25. Blondynka 2629. Bie
dne kobiecll\tko 3436 Blondynka. 

Jutro ciąg daluy U.tów do odebrania. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

I KUPNO - SPRZED't I 
35 Zł.OTYCH z licytacji garnitury, płaszcze, 

spodnie, materiały ubraniowe. Nowolipie 
~r. 21 - 12 1732 

ST lftA garderobę. m~sk11. najk?rzyst_ni~j sprze 
Ił łl dać, zamienić na naJmodme1szy no

wy garnitur, materjał, palto, płaszcz, S-to
Krzyska 30/3ł, podworze, lewo, parter. 

1724 

A) UBIO~Y mi:,skie.:, damslde, gotó'\\·ką, ra
ta:iu. „CEWU . Chłodna 28, róg Że· 

11unej, front 1-sze piętro. Urzędnikom p111\
stwowym bez .zaliczki. 3750 

CłłtoDHA 18123, telefon 284~7, RATA 
złoty. F ofoaparaty, patefony, 

radjoaparaty, platery, wyżymaczki., naczynia 
kuchenne, firanki, obrusy. 1006 · 

ROWERY. Patefony, Radjoodbiornlki . \Vy. 
żymaczki. Najtaniej, raty pięciozłotowe 

„TON", Elektoralna 4. 1 iOIJ 

NA RATY ubio:v. m~skie. Speci~l~y dział 
zamow1emowv. Nowolipie 58 m. 

6 Telefon 11-43--61. Stare ubranie przyjmu
jemy u gotówkę. 1683 

Rowery krajowe I angielskie. 
6ramufony. Radtoodblornlkl. 
Wózki. Wytymaczkl. Platery. 

Najtaniej - Na)solldnlej. 
Plt:ciozłotowe Ratyl „Akord" 

K61ewska 16. 1485 

HAJT~SZE tLóDł.01 PŁASZCZE mętkie damskie 15 d. Wykwintn•. FABRYKA: 
„Sportpol". Raty. MARSZALKOWSKA 
Nr. 103 - 2. 1688 

l ĘBY SZTUCZNE bu podniebienia, 1 su
wanie bezbolesne. Ceny niskie. Specj alna 
Lecznica Zebów, Nowy - świat 62, naprze· 
ciw Wareckiej. 1697 

I POSADY POSZUKIWANE I 
KUCHARZ posrnkuje po!lady '\1'')'1Ilagania 

sktomne, pracowity. l{asyno, kawiarnia. 
Ttldon 292-99. 8788 

KRAWCOWA wyjedzie do majątku, za życie. 
Oferty „Zdolna" 37!Jl 

PROSZĘ hardzo o jakąkolwiek posadę pry-
watną lub państwową, za kaucji\ 300 zł. 

„Zdolny" 3792 

I POSADY ZAOFIAROWANE I 
P OTRZEB, Y szewc na męską szpilkową t~

botę zdolny. Ul Stalowa 50 - 46. 
3794 

P OTRZER~A jest panienka do bufetu i sto
lików w bwinrni. Gdańska 2. 2:01ibor1. 

3786 

P OTRZEBNY do uewca podręany. 
ska 110. 

Pań-

POTRZEB~A. dziewczyna na posługi. Krn. 
cza 31 - 3.'i. S78:> 

p OTRZEBNY podręczny stolarski. Leszno 62 
m . 39. 3790 

POTRZEBNE dzlewcrynki do nauki swe
trów. Wiosenna 11 - 8. 378ł 

POTRZEBNY rdolny podręczny, damskie 
szpilkowe, mote mieszkać. Letnia 8, front. 

(Praga) 3796 

STOLARZ meblowy zdolny, potrzebny za. 
raz. Mokotów, Sandomierska 15. 

8783 P ARCJ;<:LE BUDOWLANE w miastach ogro
dach CZERNlAKOW (tramwaj Nr. 2) i 

ZĄBKI (8 minut koleją Dworzec), poleca na 
najdogodniejszych warunkach, Górnośląskie 

INTERESY HANDLOWE 
Towarzystwo Hipoteczne, Katowice, informa- I 
cje w dni powszednie: Żórawia 42/14, te· 
lt'fon 9.93-02, godz. 10--2, 4- 6 oraz na te- .__ _______________ _ 

renach codziennie. 1610 I 
UDZIALOWJEC (uynl) pierw~r.rilstwo ma· 

PŁYTY od 35, nowe zł. 1, najnow~ze 1,3(). szynistce praca płatna kapitał do 2000 
Zamiana od zł. 56. „DŹWIĘK" Chłodna złotych pewny zy_sk i gwarancja. Telefon 

34 - 2Q. 1023 8.92-27, od 1:> do 1&. :mia 

ak w amerykańskim filmie.„ 
Pani Redaktorko! 

Chciałam panią zapytać: Cz„ kobieta z 
przeulotlc:ią ma prawo do s:z:częścia. 

Jestem jeszcze młodl\ (26 letnią) nie będę 
mówiła o swych powabach fizyczny..:h 
gdy:t ludzil!, ktor:t:y dużo mówią o swej u~ 
rodzie są dla mnie bez warto&ci. 

Od 13 roku tycia jestem samodzielną 
choć mieszkam z matką, sama się utrzymu
ję. Matka moja jest ide.alną matką„ ni~dy 
mnie nie kontroluje, daje mi pełną 'Swobo
dę od dzieciństwa. Był kiwyś czas, ie ja 
zastępowałam młodszemu rodzeństwu mat
kę a matka ojca, gdyż będąc wdową pra
cowała na utrzymanie, a ja dorabiałam ko
repetycjami i chodzeniem na posyłki co mi 
nie przeszkadzało uczyć się i zajmować się 
itospodantwem. 

Jestem corą pięknej Ukrainy, romantycz
ką, goniącą za przygodą. Jest dużo ludzi na 
~wiecie, kt6r7.v mają tnnie ira bardzo skrom 
ną pannę. Nieraz mam chęć im wszystkim 
powiedzieć, że mam za sobą przeszłość, 
zedrzeć maskę i pokazać prawdziwe obli· 
cze. Ale przychodzą refleksje. Poco? Dzi
siaj wszyscy żyją obłudą, prawda błąka się 
poza nawiasem ·życia. Dawno jut chciałam 
komuś się zwieżyć, powiedzieć prawdę o 
sobie. Wybrałam Pani(\, choć Jej nieznatt1, 
lecz mam zaufanie, że właśnie Pani - a
dzieli mi najlepszej rady. 

Pierwszy romans 
Mając lat 14 pracowałam w pewnej fir

mie rwieczorami uczyłam się w ukole! !'l

inter2sował się mną bardzo, jeden z klijen· 
tów, z początku udawałam, że tego nie wi
dzę, człov•ńek ten zadawał sobie dużo tr1:1: 
du i używał różnych forteli, ateby mnte 
sobą 1:ainer1'1sować. Po pewnym cr:asie uda· 
Io mu si::: to'. Lubiłam go bardzo a może 
nawet pokochałam (ale podobno kocha~ 
można tylko raz i nazawsze) zawue mi r~
bił niespodzianki ró:tne, odgadywał moi• 
najskrytsze myśli, dawał tyle różnych do
wodów, że w końcu musiałam mu wierzy.ć, 
że kocha. Cudownie grał na skrzypcach 
(kompozytor) i w tern cała tragedia, są 
dwa 'Ulwory (Czajkowski i Wieniawski) mu 
tyczne - takie smętne. Ja kiedy je słysz~, 
jestem poprostu nieprzytomna. Du~za rno;a 
sunie się gdzieś, chodzę jak lunatyk, wtedy 
zrobię wszystko, zapominam o ctłym świe
cie, w takiej właśnie chwili a:ostałam Jego 
kochanką, (miałam lat 19). On mnie nigdy 
nie kochał; tylko potądał gdyt byłam mło• 
da i świeta, a to wielka przynęta dla męż
czyzny. Ja nesztą te:i; nie jestem bez: winy 
ale On był o połowę lat starszy, no ale o
boje goniliśmy przygodę. W kilka tygodni 
potem, zerwałam z nim, znienawidziłam 110, 
nie :tądałam nigdy od niello żadnych tłoma
czeń, wiedziałam, że ma inne kobiety, a 
on przy ka:tdem spotkaniu bezczelnie kła• 
mał, :te tylko ja jestem „Całym jego •wia
tem". Zdawało mi się, :i:e cały świat wie, 
te jestem jego kochanka,, chciałam zapom· 
nieć, od!frodziłam · się chińskim murem 
od §wiata, ale samotność nie daje zapom
nienia. 
Zaczęłam znów flirtować, bawić się, ryk 

jazzu i alkohol zagłuszał chwilowo mój ból. 
Ale najlepszym lekarzem jest czas, goi ra· 
ny, ale pozostawia blizny. O tamtych za
pomniałam, ale raz rozbudzone zmysły nie 
znaj!\ przeszkód, jeżeli wybija ich godzina. 

Był jut drugi„. Chciał mnie r.aśluhić, nie 
zgódziłarn się, ożenił się z inni\. żylą b. 
źle podobno ja temu jestem winną. Gdyż 
Ona wie, :i:e On mię kocha, czasem prLy
chodzą refleksje, te jestem winną zrobiła.n 
sobie z Niego zabawkę, zabrałam mu ży· 
cie, 

Jest i trzeci ma swoje auto robimy wy
cieczki za miasto: jesteśmy zajęci tylko so
bą nikt n~s I nic nie obchodzi ja wdąż wy
rafinowanie go kokietuję, ale zbliżyć si~ do 
siebie nie ~ozwalam, choć w.tajemnie się 
po:i:ądamy. Pewnego wiec:wru robimy wy· 
cieczkę za miasto -- t1potyka nas burza, za 
trzymujemy się w jego willi. On nastawia 
patefon, jakiś solista skrzypcowy gra u· 
twór Czajkowskiego.„ Gdy się obudziłam 
świtało. Postanowiłam niewidzieć go wi~
cej. Po kilku d.niach dostałam list pełen 
wymówek. Wróciłam. Cały swój urlop spę· 
dziłam z Nim w jednym z uzdrowisk. Od 
dwu lat On pracuje za granicą korespondu· 
jemy ze sobą, jeżeli przyjeżdła do Warnza
wy, wolne chwile spędzamy razem. Jednak 
ja flirtuję nadal. 

Przygoda goni przygodę 
Kilka tygodni temu poznałam człowieka 

dużo sŁarszetło od siebie, który bardzo się 
mną interesu1e nawet się spotykamy. Ja 
równi-et jutem nim bardzo zainteresowana; 
jest to mój typ męi<:zyzny, ale wielki idea
lista, c.zuję te kiedykolwiek oświadczy mi 
się, ale czy mam prawo go przyjąć, prt<?cid 
jestem awanturnicą, wiem h będzie badzo 
cie1 piał ~dy mu powiem prawdę. Dziś do
piero zrozumiałam jak bardzo cierplę, czu
ję się upokorzoną. On przeszedł duto roz· 
czarowań w tyciu, czeka go jes1.:cze jedno. 
Dziś, duto bym dała, aleby można tamto 
przitkreślić. Niestety, zapóino, przyszlo o
pamiętanie. Najlepiej będzie gdy z nim zer 
wę. Chciałabym dać Mu dużo szczęścia, ale 
przeszłość moja zawsze będzie stała mię· 
dzy nami jak widmo. On m~ mnie za pan
nę szanującą się, gdy! Ja .zawsze umiem 
pozory zachować dlatego nikt niezna m'lich 
przygód, nawet moją kochaną mateczk~ 
okłamuję, gdyby wiedziełll. prawdę bard1:0-
by cierpiała. Pani jett pierwszą, której po· 
wierzam moją tajemnicę. Mote i moi zna· 
jomi będą czytali, jeteli Pani łaskawie u• 
dzieli tniejsca w „Poczcie" al• prze& myśl 
im nie pn:ejdzie i:• lo właśnie ja piszę. Pa
ni Redaktorko, czy mam prawo być dobrą 
i uczciwą toną; chcę nią być. Czy kobi•cie 
z przesiłości~ wolno tak myśleć? Cz-'kam 
AA Pani odpowiedź. A mote i ktoś z Czy
telników dołączy swoje uwagi. 

AwallłW'nlca 

Droga Pan.il 

Zanim ptzejdę do udzielenia Pani ra
dy, o którą Pani prosi, w kilku .zd&niach 
omówię przeszłość Pani. 

Bezwątpienia należy Pani do kobiet, 
tak bardzo zresztą w .tyciu nielicznych, 
które mają nie tylko powodzenie, ale tę 
najwainiejszą w ŻY'ciu r.zecz: szczę
ście. 
Odchodz~ od Pani jeedn człowiek, na 

miejscu jego zjawia się natychmiast in· 

ny jeszcze bardziej (tak wynika z P1tnł 
listu) od tamtego wartościowy. I kaidY. 
:z nich ofiaruje Pani odrazu i swoją przy1 

jaźń i uczucie i nawet proponuje mał~ 
żeństwo. Panń., nie wiem zresztą dlacze„ 
go, po spędzeniu z każdym z nich dłuż• 
szego czy krótszego okresu czasu -- od• 
chodzi. 

życie układa się Pani zupełnie tak jali 
w amerykańskim filmie lub w sensacyj~ 
nym i frapuijącym oromansie. 

I wreszcie zjawia się człowiek, którf, 
w tej chwili wydaje się Pani tym jedy· 
nym, wybranym, za którego chciałaby 
Pani wyjść za mąż i u boku którego ma 
Pani nadzieję pozostania już na zawsze, 

Ot6t droga Pani, więcej w Jej dotych• 
czasowem życiu lekkomyślności niż zła, 
Nie zaznała. Pani, widocznie, w życiu ni„ 
czego, coby odciągnęło zainteresowania. 
tPani od tej dziedziny życia, którą nazy• 
wamy seksualną. A jak sama Pani po· 
wiedziała w swoim liście: „zmysły ru 
wyzwolone" i t. d., i trudno -- ulegała 
im Pani, a raczej ulegaliście wspólnym 
nastrojom (Czajkowski i Wieniaiwski). I 
choć niewątpliwie przeżyda Pani, nie łl\ 
przeżyciami „skromnej panienki z przy
zwoite~o domu", nie rzucamy bynajmniej 
na Pani11, kamien.iem. 

Mamy wraienie, że poprnstu zamkni~ 
ty został w Pani życiu rozdział zatylu„ 
łowany: Nierozumna młodość. Rozdz:ał 
może bardzo piękny, po którym pozosta • 
nie Pani wiele wspomnieć, niekt6rych 
nawet odut1zających, ale nie pozostania 
żadnych .istotniejszych śladów w pe>ita• 
ci blizn. 

Obecnie wkracza Pani w okres dojrza• 
łości. Wkracza „uzbrojona" w doświad„ 
czenie, skropuły i najszczersze chęci za„ 
częcia nowego, wartościowszego życia. 
Nie chcemy wątpić, że intencje Pani SI\ 
najszczersze, i, życzymy by w swych za• 
mierzeniach wytrwała Pani. 

A teraz sprawa ardy. Jestem głęboko 
przekonana, że wolno Pani myśleć i o 
własnem szczęściu i o uszczę§liwie.iiu 
drugiego człowieka. Ma Pani całkowite 
prawo zostania żoną człowieka, o któ• 
.rym Pani pisze. Przedtem proszę się tyh 
ko dobrze zastanowić, czy ten, którelf1.t 
chce Pand. poślubić iest naprawdę czł<Y 
wiekiem, z którym będzie mogła Pani W'f 
trzymać przez całe życie. Bo teraz po~ 
winna już Pani lPYśleć poważnie i po
ważnie decydować. Do tej chwili awan• 
turnicą jeszcze Pani nie była - wierzę, 
że nigdy Pani nią nie będzie. 
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PLOTKI.. PLOTKI.„ Negusa potr.aktowano iak małego murzyńskiego królik~ 
Ministerialna głowa 

..... Pan 1ędzia aię pyta. Kałmen Szplro? a on Francuzom ookazał wspaniałą rewJ-: wojskową 

~i:~s~::ial::.;!~:aie~:!:~o:::r~l:ó·~c::. ,,Kro· I kro' o· 11111 1· francuska k. alarJn1 ka 
niczek, matematyczny, buchalter, filozof. W 
A konto dlacze40 ja to mówię?, a konto 
aałei •prawy. W zwiąl')lru z zaosfirzeniem się słomn- mat, kar111binów, granatów, za.palników nję, ale Jeszcze przed wyjazdem był o-

- Jaktesz to hyło? ków włosko - abi3yńskich gazety fran· I do nich, granatów ręcznych i t. d. hecnym na rewii wojskawej, niewiele alę 
- Nim przystąpię do sedno, chcę powie- cuskie przypominają zabawny i charak- Zdumienie jego powiększył jeszcze wy różniącej od takichże rewij w Europ.ie. 

Clzieć jedno: ja nie lubię mówić o rzeczach terystyczny wypadek, jaki zdairzył się w kład fachowy negusa, który mu obja- NastęI nym razem Francja wysłała jut 
obcych. Co, naprzykład, mnie może obcho· Abisynji. śniał wszystkie szczegóły tej broni i nad .rupeł.nie inne podarunki. Tym razet;n nie 
'cłzić, te tona Kałmen_a sprzedaje obwa· Było to przed 50 laty, podczu pano· mienił, że armja abisyńska jest jut u· były to już zabawki dla dzieci. Cn: y 
f!!anki i kupuje jemu rogi na głowie? Nic. wania negusa Monelil<a. zbrojona na wzór europejski właśnie w władca Abisynji nie po7JWolił się trak 
Niech ona dla mnie złamie sobie ręce z Rząd rep!lbliki francuskiej wysłał do taki oręż. wać, jaklby był kacyikiem jak.ieg~ p • 

PRASZKI 

* • • 
Sko4czony aezon Ja! wiosenny, 

nie będzie .,fuksów", "grand"• „pewniaków~ 

cJemnłonych cracków, zwycięstw łachów 

• pod ołemnych fwłazd ł ciemnych znaków. 

Odpoc:snłe wreszcle nasza kłesze6. 

dzł§ opróżniona nafzupełnłel 

I mote (cada „ na 'wiecie), 

inów złotówkami się napełni. 

nogiem. Niech ona położy się w ziemię i Abisynji misję wojskową pod przewod- Lonbois jaknajlprędzef opuścił Abisy- mienia murzyńs~iego. CIEM 

Jlryzie kamienie. Ja mam, dzięki Bogu, swo nictwem kapitana Lonbois. ----------------~-----.;...---·-----1----------------• 
je kłopoty, nie życzę nikogo, z pana sędzią Jak się to zwykle cl.zieje w podobnych 
na ciele. Pomyśleć tylko. wypadkach, Lonbois otrzymał cały sze-

- Proszę do rzeczy, jak to tam było z reg podaruinków, które miał dać Moneli· 
iodzinamł handlu? kowi w imieniu rządu francuskiego. 

- Panie władca, sędziusiu, tu się dzieje Na pooarunkó. te składały się: flowe«>, 
nieprzyjemna krzywda, to każdy, teby na· dziecięcy, katarynka, nakręcana korbą i 
wet był pcheł musi, powinien, ma obowią· l jakaś przedipotopowa armat.ka, nabiiana 
zek bronić 11ię jak brzytwa tonącego. Do ' przez lułę. Podobne przedmioty od da
czego fa zmierzam, do tego, te ona, ta ~cier ~ wien dawna Francja wysyłała w poda
wo, handluje z obwarzankami. I co? I nic. runku rozmaitym władcom afrykańskim 
Tylko co jest? Tylko to jest, te ona z całll i wodzom plemion. 
swoją oficynll, • całem jestestwem zagradza Lonbois dojechał szazę§lfw.{e na mieJ· 
mnie «wiatło dzienne, wątrobę, powietrze. &ce i został przyjęty przez Menelika na 

Ona nie mote lłanąć sobie z bokiem, na audiencji. 
trzy kwandranse, tylko prosto tak z wy· Po skończel!l!~ całeJ uroczyst~cl. kt6-
niosło,ć, teby do mego sklepu nie mógł ra miała dość podniosły nastrój, gdy jut 
wejiłć trochę tębzy kupiec. wyipowiedziane były mowy z obu stron, 

- Panie drogi, o jakich tęgich kupcach a negus przyjął listy, uwierzybelniające 
pan zawraca głowę? posła francuskiego przy jego dwo<ze, 

- O jakich? Pan aędzła posłucha. Ja Lonbois pros.ił Menelika, by zechciał zo
mam sklep 1 manufakturll• Jak przychodzi baczyć podarunki, które mu przywiózł 
chudy, to ile on kupi? A jak przyjdzie gru· Najpierw podległ demonstracji flower 
by, to ile on kupi? Dwie wielkie różnic•, następnie poseł nakręcił katarynkę, bę~ 
dzied I noc, debet I kredyt. To jak ona 1toł dąc mocno przekonany, .te wszyscy o
w moje dn:wl • hajgeły, to tęgi nie we!· hecni dworzlllilie z negusem na czele mu
dzie, chyba, :te schudnie Jak szczapek. szą być zachwyceni tym pięknym, a tak 

- Do czego Ja zmierzam - kontynuował dźwiQcznym, poda1'kiem. 
pan Henoch Dudek, - do tego, teby po- Wreszcie przyszła kolej na starł\ ar· 
wiedzieć, te ja zawołałem Szpiro: Słuchaj matkę. 
Szpiro, mówię do niego, - twoja tona za· - Niech się Wasza Krć1ewska Mo~ć 
1tawia mego sklepu. „WiemH odpowiedział nie zlęknie. Ona naprawdę strzela o 
mnie. Ona mote 1lę odsunl\ć, ale to kosztu· tak.„ buuum„. nie ta.kie buum, jak z flo· 
I•· Co kosztuje? zapytałem. - Kosztuje - weru, lecz takie prawdziwe buuum. jak 
odpowiedział Kałmen. .z prawdziwej armaty. 

I niech pan sędzia 1oble wyobrazi, te Ja Menelik słuchał uprzejmie., co mt1 mć-
fego płacę prowlzlę za katdy gruby kliJenł, rwi poseł francuski. 
ho on mówi, te fdeliby tona etała u mnie Gdy armatka wysblzeHła, negus rwró
we drzwi, to ten gruby nie kupiłby, to więc clł się do posła., który patrzył nd .! 

feteli oa kupił, to Jest Jego tony :rasługa." triumfującą miną, zadowolony z efektu, 
- A aodzłny handlu, panie kupiec? Prę- i rzekł: 

et.el gadał pan, fsk to było? - Dziękufę z całego serca. Niech pa.n 
- Godziny? Wieczorem? To apowodu podziękuje w mojem imieniu rzl!,dowi 

~by k!ifenL _On chciał zobaczyć czy mu francuskiemu. Mój maleńki tl'y111ek bę
będzie do twarzy w tego materiału przy dzie bardzo zadowolony z tych zabawek, 
wiec:rorowe hńalło, to ja musiałem zacze- a szcze~ólnie z katairynkl. A teraz mo· 
lrać. To wHystko. Ale ponlewał to było • .te pan byłby łaskaw zobaczyć moje zbio 
jfrube40, to niech odpowiada Kałmen. Pa- ry broni. 
ale aęddo, fa tet mam ministerjalną głowę, Lonbol.s sądził, .te zobaczy podobne 
ale byle co. A r;nam a!ę na Interesach. tym zabawki, jak.ie przywiózł ze aobą. 

Biedny Dudek zapłacił kar,. A Kałmen Jakie:t było jego zdumienie, gdy, wsudł 
pewnie Ilię •mleje. azy do zbrojowni negusa, ujrzał tam zbiór 

MICHAł modeli najnowocześniejszej broni. ar-

HUMOR 
'AMATOR MUSZTARDY 

Dwłe młode matki sledzll w ogródku Jor
'c!anowskim. 

- Mote mł pant poradm oo mam robM, 
teby odzwyczaid mego 1ynka od "ania 
palca? 

- Niech mu pani 1maruf e palec musztar-

a". 

Po tygodniu oble panle spolykalą stę mo 
wu. 

- Ale ml pani dała dobrt. radę! - mó· 
wł s przekąsem pierwsza. 

- Jakto? Synek dalej asie palec? 
- Mało ego! Teraz nie chce wogóle 

ssać bez muszardyl 

iezg ebione laiemniEe fabr kacii. 
które nigdy n e beda wykryte 

Wiadomo powszechnie, te .ka.Ma fa.bry
ka, bez W1Zględu na to, co wytwarza, ma 
swój własny sposób produkcj ~ któ!'y uwa 
ża za lepszy od innych, i któtt'ego taje:aun.i 
cę strizeU zaz-0.rośrui.e. 

I.stnieją w przemyśile tajemnice nfez.~ę
bione i sprawiające, te niektóre wyibwory 
nie mogą być naślaicfowaine i dzięki swoim 
własnościom osiągają w handlu wprost 
fa.ntastyczme oooy. 

. PERSKI DYW AN 

J akd~ dwa lata temu np. sprzedano w 
Londynie stary dywan perski, t. i;w, „ce
sarski", za nieprowdopodobn.ą cenę 23,000 
ftmtów ll!ll.gieLskich. Dywa.r utkany był 
ręcz.nie z jedwabiu i z pewnością nad wy
kończeniem jego pracowały w dale.kiiej 
P01'1Sji setki mężczyizn, k<0biet d. dzieci, w 
ciągu najmniej jednego stulecia. T<> jed
na!k jeszcze nie podniosłoby do tego ~top
nia ceny prodUiktu. Na ~odzie bowdem 
praca, zwłas~<:eza kobiet i dzieci, i to 
prred czterysbu laty (ikiedy powstał ów 
dywan) była barozo ta.nia. 

Ale ów stary dywain mienił się niesły-
1 chanem bogactwem ba1'W t!llk tywych, jak 

by dopiero co wyszedł spod «"Bik wytwór
ców.' And. słońce, a.ni woda, ani czas, ·ten 
nieubłagany nii..srozydel barWIIlych łlkanin, 
nie mają bowiem wpływu na prawdziwy 
dywan perski, którei?o włók.na barwi.one 
są według starodawnych, w tajemnicy 
przech-owywanych przepisów, ata.nowią
cych własno~ć rod.zin i przekazywanych 
ż ojca na syna przez całe stUJecią.. .żad

nem przekupst~ ta<łnemi groźbami 
me można skłonić członków rodziny do 
wyjawienia tajemnicy. Nowa nauka roz
p011ządzająca takiean bogactwem itrod
ków, okazała &ię wobec tradycji beuilna,. 

SKRZYPCE STRADIVARIUSA 

PT'IZro kiJ!lmt laty wśród II11U1Zy'ków ł fa
brytkantów iinst.rwnentów muzycznych ca
łego świata wyw<>łała wieliką sen.saoję wia 
domość, że pewien antykwaN w Bergamo 
odkrył zagubi.oną tajemnicę słyttlllego k:re
IlllOńskiego fabrykanta s:kir.zypiec, Antonie 
go Stradiva.ri'ego. Rzeczoznawcy wiedzą 
mianowicie, że wspaniały too i piękny re
zcmaoo skirzyipiec Shradivaitń'ego pochodzi 
od jakiegoś tajemniczego gposobu lakier<> 
wa.nia czy bajcowania diizewa, użytego do 
konstrukcji Podobno laikier ten sa ca:a-

&ów Sbradivari'ego był powszechnie zna
ny. Potem umiejętność wyn.bia.nia zagi
nęła, a .z nią i m<0żność produikowania 
sk<rzyipiec, doróWl!l.ującyoh mięk.ko§cla, to
nu owym oudom z Kremooy, lclórych do
tych<:ezas nie udato się nilkomu naślado
wać. 

StradJvarl, fiak gfosi poda.me, receptę 
na r.vój la:kiier miał zapisaną na okładee 
gf:arej biibliji, która po śmierci jego z winy 
spadk.obierców zaginęła. 

„LAKA" CHI~SKA 

RóWtn.ie upoirozywłe broni się pmed po
szukiiwan.iami euroipejskich wytrw6t'eów .za 
gadka t. r;w, ..laki" chińsildej i jaipoń-skief. 
W mku 1740 pewien mis<jonarz • jezuih., 
naZ'W'iiskńem d'lncarbille, przywiózł do 
EuTopy pierwszę wieści o sposobie SlpO• 

nządzania tej nieznis:zozailnej niemC1Jl po
wł-oki na drzewo. Jego informacje je<lnaik 
nie miały tadnej praldy=.ej warto~ci. l 
w ich świetle cała sprawa nabierała jen
cze baTdziej za.gadlrowego charalcteru. Do 

I ł. E K A 

LECZNICA ORLA 3. 
weneryczne, płciowe 

8 r. - 9 w. bez pnerwy. Nledz. 8 - 1 
Kobiety przyjmuje lekarka 2 - 6. 

Dr. G I S E R LECZNICA 
Weneryc:rne płciowe, skórne • 

Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 

Chłodna 24LeczN•cA 
WENERYCZNE, SKóRNE I NIEMOC 

Pł.CIOW A. KOSMETYKA. 
9 r. 9 w. Nłed.złela I święta do t p. p. 

' sp E c JA L N Az-o Ą 
LECZNICA chorób Ł OKA 
KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia. LESZ
NO 38. Od 9·11 I 3-7, niedz. 10-12. 

LfClNICA SENATORSKA 10. 
weneryczne, płciowe 

skórne. Rentgen. 9 t'. - 9 w. bez przerwy. 
Nie<lz. 1()..3, Kobiety przyjm, lekarka 2-6. 
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piero w poł<>włe uibleg1ego stuleci.a konni 
brytyj.ski w Tokio, na11JWi&lciean John 
Quin, otrzymał dla pewineg<> l'Y1Ildy1cllltu 
angielskiego przepW., lct6iry WII&Z ze swo• 
jemi papierami dyiplomatyczneml zxł,oła.ł 
wywieźć z kraju. 

Z pl"%0pisu. tego wynfka, M ,,laka'" ołny 
mywa.oa j~t .z roku pewnego drzewa, kitć 
ry rozoieńozony woda, i wystawi.ony n& 

d.ziałanłę ałol1ca., daje pi~ twardą. 
sz1<il!\Cł\ się ł ba.r<!izo trwałą powłokę na 
dnewo. Od tej pory zaczęto i w Europi• 
wytwana . meble ,,rr. lalci", które Jednak 
ani w czę.ści nie dorÓW!nywały 9WOUn 

wschodnim wizorom. Zdołano naśladowad 
tylko wygiląd. 

nlifnIWE PYTANIE 
._ Ciociu, esem lłię tak długo zacłiWJ"' 

casz? 
- Widokiem oudnef wiosny, 
- A ile Jut 1f!łocfa widziała wiosen 7 
- O, jut trrydzłeicł. 
- To przez łl~ lat była ołooła flep~ T _ 

R s I E I 
Specjalna p L!J [A Porada 

przych. dla &.: wraz z 
chorych na _ prześwłetL 

I 
Marszałkowska 38,. 9-00-09, (10-1 ł 3-7) 
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Dr. DOB ZYŃSKI , 
Weneryczne I płciowe 9-2 i s-s 

Niech. 9-2. Pierackiedo 15 (FoksaQ 
1700 

WENERYCZNE 
1k6rne, płc:lowe, kosmetyka. 

LECZNICA, PUŁAWSKA Nr. U 
Przyjęcia od 9 r. do 8 w. TeL 843-10. 

1699 

PŁUCA I SERCE Senatorska 28/30 
Elektrokartograf. Rentgen. Odma 1tuczna. 
Pora.da wraz z przdwietleniem. Wezwania 
na miasto do chorych. Tel. 593-33. 1671 

PRAGA LECZNICA 
- Florjaftska Nr. 12. 

W • 11 • r y o s 11 e. Tel. 10-10-35. 
Wszystkie apecjalnoicł. Dentystyka 9 - w. 
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TANIEC UILOŚCI 
I ZEIHSTY 90 

Powld6 s kontynentu azjatyckiego 

Na"Zalutrz w celi Gaynora odbyło się generalne zebranie, 
kt.6re miało %adecydować o dad.szej podróży. 

Gdry wszyscy zebrali się w celi, sir Reginald był jui o wł~ 
le zdrowszy. Stawał się z nim jakby cud. Z człowieka, który w 
samotnej celi postradał siły i z.drowie poczęła zn&w bić energiia. 

Nie był to już biały 1ama. lecz ewrope~czyk, ziwłaszcza, że 
przebrał się w strój europej:ski, jaki maleziono w zapasach po· 
.zostawfonyidb ptiZez Trentona. 

Gdy do celi WS1Zedł przeor i u4irzał g-0 w tem wbramiiu, w 
pierwstzej chwili nie mógł go poznać. 

- Głoo ma Chara T eshe, nam obrońca i triumfator -
rzekł łagodin.ie sir Reginal.d - co powiesz pl"Zyjacielu, kiedy 
mamy wyruszyć w drogę? 

- Jeżeli biały lama (tak Chara T es:he stale tytuował siir 
Reginalda) ctzuie się już ixlirów, to należy spieszyć się. Tren
ton ma tu rozsfanyoh po całym Tybecie srM>ich ludzi, któr.zy 
będą usiłowali pomścić jego śmierć. Musimy jakna.jprędzej wy
ruszyć w drogę, a po zabraniu młodszej cónki białego lamy, 
musimy zupełnie zmienić trasę podróży. Najlepiejby było, gdy
by wszyscy udali się w kierunku gra.nicy indyjiskie1. Tam hę· 
dzie już bez:piecznei. 

- Nie przebywałem Tybetu w tym kierunku niigdy -
rzekł sir Regilnald - trudnoby mi było trafić. Jestem zres.złą 
zbyt skołaiany tylu przejściami, by móc się orjentować. Chyba 
fe ty, lrochany przyjacielu, - zwrócił się do Tybetańczyka -
podejmiesz się nas odprowadzić do tej granicy. 

I 

Chara T edie u§Iniechoą.ł li• szerolko ł meld tubalnym 
~łosem: 

- Podejmę s.ię tego, gdyż mam dobrze drogę. Będzie ona 
o wiele ~atwie~s'Za, niż droga do s~anghaju. Niema na niej tylu 
zadymek śnieżnych, wichrów i tak •omych skał, jak to było 
dotychczas. 

- A więc zgoda - odparł sir Re.ginaM - jiedtz"i.emy ja.k-
natpI'ęd.ze;. 

Chaira Teshe wstał l rze1d1 
- A więc zabieram się do przygotowania tef podróty. 
Gdy Tybetańczyk wys.z.edq z celi, sir Reginakl 2'JW!l"ócił się 

dlO przeora i począł mu dziękować za dłt11goletnią gościnę w kla
sztorze. 

- On Jeden - wskazując na przeora - mówił sir Regł
nald - wiedział, dll.aczego ukryłem się w t~ pustelni - drzi>ś 
nastała chwila wyzwolin. Byłeś mi w iemym pr:zyjadelem, ko· 
chany La Hur, nie>eth ci Budda da le1kk.ą śmierć i ohwałę przy 
swym boku po śmierci, jeżeli nie wcielisz się ponownie w czło
wieka. 

Staruszek ze łzami w ~aoh ści5kał m Regmadd.a, po· 
czem rzekł: 

- Dam ci, pnzyjacielu ki1ka yak6w Wtt'U z poga.niacza.mi, 
by ci było wygodnie w drodze. Jedź po swoją mło&a:ą córkę 
i wracai xdTowo do krajtL 

- Oj.oze - ui.wołała Magdalena - ery pozwo1isiz, te 
obdaruję ten cichy kłasm<>r poważniejmą sumę pieniędzy? 

- Czyń, Mady, jak ci nakazu.je serce - o·dtpowie&iał sir 
Reg.Lnald. 

MaMalena wycią!!nęła z nofatnika małą ka.rCrę l wypisa· 
ła na niej sumę, jaką miał wyipłacić ltlas~rorowi jed en z ban
k&w w Szanghaju. 

- Nier.li wam Bóg we wszysfkiem sprzyja - mówiła do 
pmeora La Hur, kitóremu słowa jej tłumaczył Hattber - da
liście schronienie mojemu ojcu, pnzd ladowanemu pm~ okrop· 

neg<> człowieka, n:lech was wa. Budda ma w IW'04q opiecey 
niech chroni wastze tycie. 

Hauber dodał od siebie po tybeta~ku te! kttka Je!'decz• 
nydh słów, a sir Reginald podziwiał biegłO-Ść w wyrażaniu się 
w tym języ\k,tL 

La Hur był m0<:a10 W'Zl'USZOOy, sklną'\Wftf m obecnydi 
ręką. b yzaczeikali, wysze<łł z celi. Po chwii Wll"ósd.ł niosąc mały; 
po6ążek Buddy wykonany z kości słoniowei. 

La Hur zbliżył się do Magdaleny i wręczył Jed ~ek.. d°"' 
dał pnyttem killka słów, lmóre Hauber przetłumaozyłs 

- I tobie, biało damo, niech nasz Budda sprzyja w drodze 
powrotnei do kraijiu. żyj szczęśliwie .z tym oto mlod.zieńcem, któ· 
ry tak patrzy na cie:biie jak na samo wcielenie Bu<ldy. 

Gdy Haulber przetłumaczył słowa lamy, wahając dę Jedr
nak nieco, Magdalena roześmiała. się i pokazała jęz-y(k staremu 
lamie, który odtpCJ1Wiedział ie1 temsamem tybe,tiaństkiem pożegna„ 
niem. 

Do cetli powtt'6cił Chan T eshe. 
- Wszystko gotowe do dirogi, dla b1ałego lamy mam n.a. 

gl'IZ!biecie yaka wygodne siedzenie. Może się nawet na niem po• 
łożyć, jeżeli zechce. 

Pożegnaws:zy się ze !'ta.rym pl.'IZeorem, całe towarzystwo 
opuściło gościooą celę fego. 

Na podrwórro stały jut yaki gotowe do drogi. Było ich 8 
sztuk. Wszyscy mogli się pomieścić wygodnie na grzbietach 
zwierząt. Na grnbiecie yaka przeznaczonego dla sir Reginalda 
znajdowało się coś w rod.zatu plecionego koS1Za z siedzeniem 
pośrodku. Kosz był wyłożony skórami yaków, tak że sir Regi
nakl mógł wygodnie leżeć Lub siedz>ieć. Takie same siedzenie 
ChM"a Teshe przyszykował i db Magdaleny. Było to możliwe 
tylko dzię1- ' hojności dziewczyny, która nie żałowała pięniędzy 
dla mnich<.:,,. To też starali się ooi wszelkiemi sposobami urzą
dzić karawanę jaknajwygodniej do podróży. Nanoszono m.nó-. 
stwb produlclów i herbaty, któremi objuczono dwa yaki. 

~11ł..t!Ma~.dlJ.;• t6ł-W.IR•••J~~~~ .... .,..:ndi~.~~-~~~!'"~t== ~-==~~~=~~-~~~=-==~=~~~~'!!'!!!!~!!!!!!!'!"'!~~"!!'!!~~~~~~~~~--~~~~~~~~!!'!!!!'!~~~~~:---!!!'! 
•: RENU~F; RAT A rn ;e~.i ttczna Dz i en ka !-'iotrkowskiego wynosi zlot. 2. ) Q CE.NY OGL.OSLEN: l sza strona 1 wiersz mil. jednotamowy 80 gr., w tekście 60 gr. 
J i 1 ~J • z dostawą zł. J , kwartalną złotych 7, z przesyłk ą 8 zt. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 
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